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Połączoną siłą 60 dźwigni, Ą o o  robo 
tników i 2000 żołnierzy, którzy pod 
Oesarźem Aleksandrem wojowali, słup 
wzniesionym został dnia 3o sierpnia 
i 832 roku, w przeciąga 5ó minut.

Dnia 11 sierpnia i 834 roku odbyło 
się uroczyste poświęcenie kolumny.

Tegoż dnia powielkićj btirzy, nastał 
piękny p o ra n e k ; od świtu liczne t łu 
my wszystkib miejsca zajęły. Okna, 
dachy i bramy zapełnione b y ły  m n ó 
stwem widzów. Ciało dyplomatyczne 
i różne znakomite o so b y , zebrały się 
około 11 tej. w pa łacu 'z im ow ym . Po
mnik pokryty był czerwoną osłoną, 
którą utrzymywały trofea kratę ota
czające i słupy tejże kraty w  formie 
rzymskich pęków ( fasces ).

« O godzinie 11 tej rozpoczęła się 
uroczystość, tvojsko wśród huku dział 
zaczęło swój pochód. Na placu stanęło 
szesnaście uszykowanych pułków.

T u  ukazał się Najjaśniejszy Cesarz 
z świetnym orszakiem, i przy radośhych 
odgłosach szybko wojsko objechał. 
Poczem Najjaśniejszy Pan udał się do 
cerkwi zamkowej, gdzie go 1 krzyżem 
i wodą święconą powitał metropolita 
Nowogrodzki i Petersburgski Serafim. 
W  tern rozpoczęła się uroczysta pro- 
cessya.

Ciało dyplomatyczne, członki Rady Pań
stwa, Senatorowie, Marszałkowie szlacheccy 
i deputowani stanu kupieckiego, zajęli miejsce 
na wystawie ku temu urządzonej, ku tejże, po
stępowała Najjaśniejsza Pani w niebieskim 
ubiorze p a radnym , otoczona Ich C. M. W. 
książętami i księżniczkami, tudzież damami 
honorowerai i urzędnikami dworu.

Skoro processya ukazała się na wystawie, 
powitało ją całe wojsko prezentowaniem bro
n i ,  przy odgłosie bębnów i muzyki. Nagle, 
nastąpiła cichość najuroczystsza. W mgnieniu 
oka, odkryli wszyscy głow y i w środku placu, 
między kolumną a wystawą, ujrzano oddziel
nie stojącego wojownika, a dale'j nieco dwóch 
innych. Był to Najjaśniejszy C esarz , po  lewej 
J. K. M. Książe Wilhelm pruski, a za Najja
śniejszym Panem Wielki książę Michał. W  tej 
chwili taka panowała cisza, iż nawet na prze
ciwnej stronie placu, można było słyszeć wy
raźnie słowa P ro todyakona , i powtarzać za 
nim modlitwę o pomyślność dom u Cesarskiego.

Wszyscy ujrzeli przed sobą na b ru k u  mo
dlącego się na kolanach [władzcę milionów lu
du. Również uklękli obaj książęta i całe woj
sko. Najjaśniejszy Pan powstał, a Protodvakon 
zmówił modlitwę na pamięć spoczywającego 
Cesarza Aleksandra Igo. T u  o godzinie p u ł  do 
2giej, opadła nagle zasłona postument kolu
m ny zakrywająca, a złote godła  zwycięzkie, 
k tóre  pomnik otaczały, nachyliły się ku kolu
mnie. W  tej uroczystej chwili, całe wojsko broń

KOLUMNA CESARZA ALEKSANDRA.

K olum na wystawiona ku czci błogosławionej 
pamięci Aleksandra Igo, Cesarza Wszech Ros- 
syi, przed pałacem zimowym w Petersburgu, 
należy do olbrzymich dzieł sztuki rzeźbiar
skiej. Cały  ten pomnik składa się z jednej 
sztuki granitu. Ogromna ta massa wydobyta 
z kamieniami Finlandzkich w dniu 1 lipca i 832 
roku , przywieziona do Petersburga iŚgo lipca 
i postawiona na podstawie 11 go września tegoż 
roku, przechodzi wysokością wszystkie zna
jome dotąd pomniki. Kolumna jest doryckiego 
p o rząd k u ,  na podstawie również granitowej, 
mającej wschody o kilku stopniach z tegoż 
samego kamienia. Kolumna zakończa się ka
pitelem bronzowym; na nim jest pulkule na 
k tórem  wznosi się anioł wskazujący prawą 
ręką  ku niebu, w lewej zaś trzyma krzyż tło
czący węża. Cztery strony piedestału otaczają 
trofea, allegoryczne wyonrażenia Niemna i 
"Wisły , Sławy i Pokoju, Sprawiedliwości i 
Łaski, Mądrości i Dostatku. Między temi obra
zami są na trzech stronach wyryte lata, 1812, 
r 8 x3, i 8 i 4 , na czwartej zaś stronie ku pała
cowi zimowemu, napis: « ALEKSANDROWI 
PIERW SZEMU WDZIĘCZNA ROSSYA.* 

Wysokość całego pomnika od spodu, aż do 
końca  krzyża, wynosi stóp 154; s łup  właściwy 
z jednego kamienia złożony, ma 12 stóp w prze
cięciu , a 84 stóp angielskich wysokości. Sam 
słup kosztował 200,000 rubli; inne koszta, mia
nowicie rusztowanie, wyniosły 600,000 rubli.
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prezięptowąło. Tw.ićĘdza, -p^ręty. i, caiłaf jtrtylle- 
ry», dawały ' ognia j e , kilkuset dział., aiwojsko  
stutysięczne :wydawąło: okrzyki, hurufH Oczy 
zaś wszyslkjch,;zwrócone były na jeden znaj- 
vvspa'nials,zyęh;.pomników..• pi/wi . r ;

, Po; modlitwie; p pomyślność- wojska, parada 
szła. poi, wschodach iokryłych .czerwonem su
knem, i  otoczyła; pomnik;. Najjaśniejsza Cesa
rzowa -pb'esda wewnątrz kraty pomnik^ a Naj- 
jaóniejszy. Panxzewńątrz kónno. Poczein po
kropiono /pomniki! święconą uWiodą, ii parada 
wróciła drugiemi wschodami tw towarzystwie 
grenadydró.w zamkowych, którzy dotąd szere
gami przy/wsdhodach stali.; • s i «>

Gdy Najjaśniejsi Cesarstwo zajęli: miejsce na 
wystawie rozpoczął się obrzędowy pochód 
wojska; Najjaśniejszy-Pan salutował, osobiście 
pomnik wiecznego w dziejach-brata swego.

Uroiczystość zakończyła się wspaniałą illumi- 
riae.yfąr Wiśiród której, plac zam kowy szczegól
niej; jaśniał.,'p̂ ła czterech rogach kraty pomnik 
otaczającej; lurkądzono cztery iofierne ołtarze, 
a; oświecenie okrętów na; Newie , Wspaniały 
czyniło- widok. iZa» Newą zaś; gmach giełdy  
jaśniał rzęsistem ś wiatłótn.,

Tak zakończył się ów dzień pamiętny, w któ
rym łaskawy Ojciec, ludu swego, uwiecznił 

. s i ę ,  oddając!rćześę sprawiedliwą zasługom  
Najjaśniejszego; brata:'swojego^®

-nr. O TEMPERATURZE EUROPY. , .
Szerokość geograficzna, czyli1 odległość od 

róWńika 'piżez 'BłWgP ćzaś była , 'i  .dotąd jest 
dlśi w ie lu  ńiiejśb jedyną wskazówką; pb klórćj 
domyślać się' móżńa ich temperatury. Lecz 
t e r a z u z na ń oj Ą e o  Z na cz e ni e j e j ri a 18jl z aśadz.i e ; 
j e s t  tylko prżybłiżofiń, póhieWaz. teińpeiatńra' 
nie zależy jedyńife Od śtóej' ‘ilóśćE płóm ienr 
słonecznych; nąipow krichnię. ziemi padają
cych, ale jeszcze wielu modiftkaćyom podlega.*; 
1 tak; uzaano, ze Euiiopti daleko' łagodniejsze: 
mac kit ma:, niżeli, st rany (Ązy i i; -A the ry ki' W f ó - 
wnejże od leg łości, i  dcjl równ-ikstr jódnakiemu 
wpływówiosłoiręa podległe.:: f.nmutod ystęmn 

; Zobaczmy pokrótce ; i przyczyny tego ! wy-
—  “  - d -1-  4j  j y  ^ j  ^  • .  p j y i} ^  \j v  r : ! : ' i; i  i i , • ('  i I  V  I } . 11 •' • i  l » ł

Do' najważniejszych ńiależy ta v- iż.iEunOpa 
poprźedintmń'jest; lńóBZŚmi'; które^ą’Otaczają; 
Niesqwnosc .p.odziąłućj mórza; i  łądóf taah po
wierzchni izieink przyczynia śi;ę: wiele do^rd-' 
żaicy.klimatu;. iT.e dwie hidssy rozmaitej’: Wa-i 
tury ’ ńierówh ie r; się ■ - dgtizęwaj ą: > ’T a t ’która -jest: 
Stałą i, nie przezroczy ptą,pi e ;$tąq 9 w b W ro#<ią- 
głości s.wpjęj, ,ani czwartej[części tęj o . ls.tpr|4) 
je st. pły nnąd przezroczystą j} śyrjątl.o, Jnnićj i g.łęh 
bpkp jqj j,d,osigg?i?!^/iOi,epiq > k q p . gjtj J'briaóste 
na n^jb.lj^^iłW'krs?‘h'X'iS(jPOTd.PPSóJwwi>z®d 
pływą, ye ;tęmpęrą,tpra, t,am/,fe.,wtfecidj psdlegh  
odmian pm „, * 9; Rh i P §f* ny,c h i god«i njłfl b »
bądź-.yyjdni^cłpibądźutftż ^  pósp.ph itoikiu. Eądy 
wsysiiająf ązy bjia. ^iępłAjipodpbniężo^ieddajiął
przeciwnie, le p ie j: je /za trzy m o j^  .<5n«tr

sztą cząstki wody zz ię b łe , jako cięższe ku 
głęb i się opuszczają, a po za yo° szerokości 
wcale się lodem nie okrywają. Są więc obszer
nym rezerwoarem temperatury prawie na ka
żdym punkcie stałej, a podczas zimy, oddają 
częśc ciepła, którą w Iecie w siebieW ciągnęły. 
Tym sposobem mają władzę łagodzącą na zie
mie poblizkie. Tak wyspa umieszczona w Oce
anie, miec będzie klima znośniejsze, niżeli 
równa przestrzeń ziemi w pośród stałego lądu. 
Grecya wystawiająca powierzchnią morzem 
poprzecinaną, była najpierwszym i najwa
żniejszym punktem cyw ilizacji; podobnież 
Europa otoczona w największej części wodami, 
przecięta odnogami głębokiemi i przenikniona 
ciekłemi m assy, ma ciepło daleko umiarko- 
wańsze, niżeli stały ląd Azyi.

Wiatry panujące, wielki także na temperaturę 
w pływ  mają. Wiatry zachodnie, przychodząc 
od morza i wiejąc często na brzegi zachodnie 
Europy, przyczyniają się wiele w zimie do 
łagodzenia w nie'j zimna, podczas , gdy te 
w miarę posuwania się ku Azyi, tracą częśc 
swojego ciepła, którego nabrały przebywa
jąc powierzchnią wody. Na wschodnich zaś 
brzegach Ameryki pułnocne'j , wiatry zacho
dnie są przeciwnie wiatrami po nad ziemią 
wiejącemi, przeto zachowują całą ostrość zi
mową. Wiatry pułnocne, mniejszy daleko 
wpływ mają w E uropie, niżeli w Azyi pod tąż 
samą sz e r o k o ś ci ą, b o do p i e r W s z 6j, 'p r zy b y  wa j ą 
dopie'ro, przebywszy wody zawsze wolne od 
lo d ó w , gdzie; żłmnb-1 -śWóje złagodziły ;’ tym - 

| czasem zaś w drńgiej,»gdzie lądy " bhrdżiej ^ię 
do biegunów  zbliżają i pławie żaWśsze żlódanli 
się stykają, przychodzą bez pośrednio oziębio
no; dodajmy jeszcze , ze w Eńropie, przez

Jpń płasżezyżhię^ńłńdcńąjóij i 
ńędórmtijąęójl '-Wiatryi pÓłudińbwb:iithkóhieć,' 
przynoszą ńatii cfeijśd gorącą; ktorfegó‘b ab raj  
przechodząc po ‘ nad zictnie Afryki, ' która pła
wie’zńjaełhie' stała,• ’Wystawioną;jest W całej

   D. .. . jłińtólówhf’i
fe iill -żj e mśkió j;: 4H Ą  d t y '  i  w r b f n i‘k tj W'e1 jdśDpatfrl 
Wió; całfe-óiekł'ęV!łmivektórd Wyśjjy^Wyjąwszy,
łiihó łłióc7 ' irhfiirt ri' ‘ I hfTlT ' tl^4Vl 1 ł'rv1\X’'l'11 UIlllŚ’*

toóW łli'/! Wieffke rńórsłuó  anójfij A est dńłeltp
gorą^ń,niżeli SłVychńjąEe dądy,’ gdzió'si^'.sku-
p ia ją1 p rd rh rźń id 'ś łóń tepżńe. 1 1 , 1  Jja

p o d " 8 ł r ^ ^ ^ ą ^ [ ;'Xif^icffhłe m b g ły ł^ ^ /^ f1sft
1 ' ;s'kń!kóW(’'włhtróW '’piiłHofcóych

BYtłwiir1 t w h  ó łfe g łę 1 dł) t  i k it p 'd1A Z y i ; ińii ińj-
-sfê f, •' w fu ó  m m i ' <c&fó&$gó,1 bd1:3s do /S o  
d ż#SkdśÓ ił^  ^ ow w io iw w ofl
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Stan powierzchni ziemi ma także wielki 
w pływ  na temperaturę. W  pustyniach piasczy- 
slych, albo na go łych  skałach, powietrze przez 
dotknięcie ziemi, bardzo się rozgrzewa; wznosi  
się pionowo ( jakz kom in ow ),  rozdziela się po
tem, dążąc w  górne zimne strony atmosfery. 
Tak w  Afryce, Sahara, której powierzchnia  
dwa razy prawie tyle wynosi, co morza śród
ziemnego, i gdzie piaski mogą we dnie do 4°i4G° 
Reaumura dochodzie, jest przyczyną wiatrów  
gorących  p o łud n iow ych ,  często w  Europie  
wiejących. Przeciwnie równiny roślinami, drze
wami, i morawami okryte, znacznie tempera
turą zniżają: murawy we dnie, mniej niz piaski 
pod słońcem  się rozgrzewają, a w śród  nocy,  
tak szybko przez prom ieniowanie cieplik  
tracą ,  ze pod strefą umiarkowaną, przez 10 
m iesięcy w  roku, termometr może aż do zera 
się zniżyć. Lasy, jako przyczyna zim na, mogą 
działać w trojaki sposób; najprzód przez za
słon ę  jaką gruntow i przeciwko s ło ń cu  na
dają, pote'm przez w yziew y w ilgoci w  nich 
będącej, nakoniec, przez promieniowanie cie
plika nocne. Liście pomnażając w stosunku do 
mass powierzchnię parującą, w  wysokim  sto
pniu na w yziew y i na prom ieniow anie wpły
wają; w.takim przypadku wyrachowano , ze 
drzewo kilka tysięcy razy większą powierzchnią  
na atmosferę działać może , jak ma ta częśc 
z i e m i , którą osłania.

W ładza ziębńjca roślin, dla N ow ego  lądu 
wielkiej jest wagi. Rozległe lasy, okrywające  
ziemię A m e ry k i,  w strefie równikowej, przy
tykają na pułnoc i południe do pól trawiastych, 
mających przestrzeń 10 razy większą, niżeli  
Francya; to ostatnie zjawisko, ciągnie się na 
pułnoc w łąki rozciągające się około Missouri, 
az do Oceanu Pułnocnego . Zatem stały ląd 
N ow ego  świata, bardzo czynną i mocną siłę 
ziębiącą wywiera.

Podobne faktum w idzim y w  w ielkich  ró
wninach Azyi pułnocnej,  prawie całkiem  rośli
nami p okrytych , które chociaż są wcale o d 
miennej natury od Amerykańskich, podobne  
jednakże skutki wywierają.

Nakoniec, wzniesien ie lądu sprawia powsze
chnie zniżenie temperatury. Dość tu przypo
mnieć; ze  w strefie gorącej , na szczytach gór  
wysokich, wieczne są śniegi. Długo mniema
no, że przez różnicę poziomu , można w y tłu 
maczyć różnicę temperatury, m iędzy Europą 
i stronami Azyi przypadającemi w tych samych 
szerokościach; przypuszczono wzniesioną pła-i 
szczyznę centralną Tar lary i , ale ta hypotheza  
już, teraz upadła. W iadom o że płaszczyzny  
pułnocne tej strony świata, przeciwnie, bardzo 
są nizkie, i że p graniczone są na południeprzeż  
system  gór równoległych  z równikiem, o kto-  
yym jużeśmy imówili. T e  góry, m iędzy które-  
m i znajdują się. najwyższe na ziemi, wywierają 
bardzo znaezhe działanie ziębiące , tworząc 
spływający strumień zim nego p owietria;  które

jako cięższe z ich szczytów na pobliskie ró
w niny się spuszcza.

Powyższe uwagi objaśniają temperaturę 
umiarkowaną, jakiej w ogólności Europauży-  
wa. Dla poznania g łó w n y ch  przyczyn ziębią
cych  i ogrzewających, trzeba b y ło  wprzód  
poznać g łów n e  ziemi p od z ia ły ; z czasem za
pewne przez ciągłe obserwacye, przyjdziemy  
do poznania miejscowych przyczyn ciepła i 
zimna: a człowiek raz tej w iadom ości panem  
zostawszy, będzie m ógł może, przez działanie 
swoje na zewnętrzną naturę, czasem jej skutki 
łagodzić.

O WIELKOŚCI I W ADZE CZŁOW IEKA  
W  ROZM AITYCH LATACH.

W ed łu g  najnowszych doświadczeń okazało 
się; po l s z e ,  że osoba płcimęzkiej w  równym  
wieku, więcej ma wagi od żeńskiej. 2 g ie , że  
mężczyźni w przecięciu w 4 °  latach największej 
wam dochodzą; żew aga  ich o k o ło  lat 60 zna
cznie się zmniejsza, i że do roku Bogo w prze
cięciu, o i 3 ,23228 funtów lżejszemi się stają, 
gd y  oraz ich wielkość o 2 , j 5 6 o Ą  cali zmniej
szała. 3cie, że kobiety późnie'j i dopiero około  
lat 5 o ,  największej w'agi dochodzą. Ąle, że tak 
kobiety jak mężczyźni zupełnego  rozwinięcia  
doszedłszy ,  20 rązy więcej w ażą , niżeli przy  
urodzeniu , gdy w ielkość ich w tymże prze
ciągu czasu tylko się 3 |  razy powiększyła. Dzieci  
w  pierwszych trzech dniach po urodzeniu  
tracą na wadze; po upłyn ien iu  tygodnia zna
cznie jej nabierają; p o  jednym roku  ich waga 
się potraja; po sześciu latach, podwaja się  
waga roku pierwszego, a po latach trzynastu, 
potraja.

WIELKIE ARCHIY/LIM W  WENECYI.

Miasto W enecya posiada najważniejszy i 
najkosztowniejszy zbiór dawnych dokumen
tów. Nie masz nigdzie tak wielkiej massy pi
śm iennych dokumentów, w jedno miejsce ze
branych, jak w W e n e c y i  w  A rchw o Generale. 
Archiwum całe, zajmuje 2 9 8  sal i ^korytarzy, 
które od d o łu  do sufitu, pułkami są zapeł
nione. G d yby te pułki w  prostym kierunku  
pojedynczo pobok ustawić,  utworzyłyby linią 
>77,238 stóp diugą.. T o m ó w  zawiera toż archi
wum 8 ,6 6 4 ,7 0 9 ‘ DzieWięe ip u ł  miliona doku-  
Mentów składają 1890 szczególnych archi
wów. Czyniono różne obliczenia tego archi
wum , z'których jedno tylko przytaczamy. 
Gdyby wszystkie karty, tylko w ed łu g  szero
kości ( l icżąc na szerokość każdej 9  cali)  obok  
siebie' u łożyć ,  utw orzyłyby linią,-mającą stóp  
1,444,800,000. Ze zaś objętość; naszćj ’żierńi 
( przy1 równiku ) y  ty lko  i 23,$4a»jłób stóp pa-  

1 ryzkichi Wynosi, 'zatem te karty, razem' sklep
ione, więcej, jak 1 1 razy naszą s iem ię opasaic 
b y  n iogły. - : : "
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C i i o d ó w a n i e  H e r b a t y

H E R B A T A ,  ( b i s . )

K rz ew  k to r ego  liście dają o rzeźwiający i 
t eraz n iezbędny  napój  h e r b a t y ,  pochodz i  
z Chin  i Japoni i  , i tam jedynie dla użytku jest  
chodowany.  Herbata jest  zawsze na g runc ie  
zielona,  z wejrzen ia  ma  niejakie podobieńs two 
d o m y r t u ;  k rzew  jej dochodz i  od 3ch do 6ciu  
Stop. W y t r w a ły  jest na wszelkie zmiany kli
ma tu;  Uprawiają go r ów ni e  w Kanton ie ,  gdzie 
go r ąc o  czasem mieszkańcom jest  nawet  nie
zno śne  , jak i w Pekinie ,  gdzie zima równie  
os t ra  się zdarza,  jak w E u ro p i e  pułnocne j .

Naj lepszy j ednak  ga tunek  herba ty  pochodz i  
z kl imatu umi a rkowanego ,  dla tego na jw yb o r 
niejsza ma by ć  w Nankime po ł o ż on y m prawie 
w  ś rodku  obu tych punk tów ziemi.  Największa 
częsc h e r b a ty  p rzydawane j  k u p c o m  e u r o p e j 

skim w Kantonie ,  pochodz i  z gó r zy s t e j , a l e 
ludne j  p rowincy i  Fok ien,  położonej  u b r z e g u  
morsk iego w pulnocno-wschodn ie j  s t ronie K an 
tonu.  Najlepiej  udaje się w do l i na ch ,  lub  na 
pochy łośc iach  g ó r ,  osobl iwie zaś nad  b r z e 
gami  rzek i s t rumieni .

Najpierwszy europe jsk i  pisarz o he rbac ie  
wspomina jący ,  jest  Wi o ch  Giovani Bo t t e ro ,  
k tó ry  w y d a ł  ro zp ra w ę  o p rzyczynach  wiel 
kości miast .  Ch iń cz yk owi e ,■ mówi  o n ,  mają 
ziele, z k tórego del ikatny sok wyciskają i za
miast wina piją; ten sok jest  bardzo zdrowy 
i ch ron i  icli od wielu c h o r ó b  , które u  nas 
nadużyc ie  wina sprowadza .

Rośl ina he r ba ty  o t rzym uje  się z nas ienia ,  
a  zasiew jej wyobraża  pierwsza rycina.

W  r ów ny ch  i r egu la rnych  od s tę pach  czy
nią się dziu ry  w z i e m i , w każdą wpuszcza się
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sześć do dw unas tu ,  ziarn, gdyż jak  sądzą ,  le 
d w o  p ią ta  częsc wschodzi zasianego ziarna. 
Nim rośliny  dojrzeją, pilnie są polewane, g ru n t  
corocznie  się nawozi i z wszelkich chw astów  
oczyszcza.

D o  w ielu  bajek o herbacie ,  należy nas tępu
jąca: Mniemano, iż najpiękniejsze jej ga tunk i 
ro sną  na spadzistych urwiskach gór skalistych, 
gdzie je m ieszkańcy z wielką trudnością  i n ie
bezpieczeństwem zb iera ją ;  aby  j,e o trzym ać, 
C hińczycy drażnią m ałpy  przebywające w tych 
miejscach n iedostępnych ,  rzucając na nie ka 
m ie n ia m i , które zwykle na takowe wyzwanie 
gałązkami herbaty  odpow iada ją .  T o  widocz
nym  jest f a łszem , gdyż h erba ta  nie rośn ie  
dziko, ani w m iejscach niedostępny ch dla l u 
d z i ,  gdzie b y  je j  s iać ,  po le w a ć  i upraw iać  
n ie  mogli.

Liście h e rb a ty  d o p ie ro  w  trzec im  roku  
zbierane byc mogą i w tedy  najpiękniej i naj
obficiej rosną ; k rzew  w s iódm ym  ro k u  d o c h o 
dzi w ysokości c z ło w ie k a ,  i w tedy  ma liście 
rzadsze i ostrzejsze. W te d y  ucinają  go aż do 
pnin, k tó ry  n as tępnego  lata obfite latorośle i 
liście wydaje . Czasem  zostawują krzew aż do 
lat dziesięciu.

Z b ió r  h e r b a ty ,  ( w y o b ra ż o n y  na d rug ie j  
r y c in i e , ) je s t  b a rd z o  ważny i wiele o s trożno 
ści w ym aga; każdy lis tek odryw a się o sobno  o d  
p rą tka ;  zbieracz powinien  miec ręc e  najczyst
sze, a przy zb io rze  n iek tó rych  najdelikatn iej
szych g a tu n k ó w ,  naw e t  rośliny  ozionąc nie 
śmie. W  p ew n e m  miejscu U d s i ,  na wyspie 
Japan, jest  góra  , szczególniej h e rb a c ie  sprzyja
ją ca ,  i cały tamtejszy zb iór  p rzeznaczony  jest 
w y łączn ie  dla d w o ru  cesarza C hińsk iego . W ie l-

S c s Z E N I E  1 UTACZAME H E R B A T Y ,
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ki e i g łębokie rowy około  góry , niedoz walają 
nikom u przystępu do lego skarbu, oprócz  
straży nad nim czuwającej, krzewy ochrania
n e  bywają starannie od kurzu i ostrych wia
trów. Robotnicy przeznaczeni do zbierania 
liści, zabronione mają przez kilka tygodni na
przód żadnych grubszych potraw u żyw ać ,  
ażeby oddechem  i potem nie zepsuli woni ro
śliny. Podczas roboty noszą cienkie rękawi
czki i po dwa lub trzy razy na dzień się kąpią,

Mitno tylu formalności,  każdy robotnik  
m oże dziennie od czterech do dziesięciu, a na
w et do piętnastu funtów liści uzbierać. Zbiór  
odbywa się cztery razy, w  końcu lutego i na 
początku marca, w kwietniu, i w  maju, tudzież  
w  czerwcu i w  sierpniu. Z pierwszego zbioru, 
który z m łodych i bardzo delikatnych listków  
się składa, robi się kosztowna herbata zielona, 
prochem  zwana, Gand.powd.er i czarna pod na
zwaniem Pekae. Pierwsze żniwo zowie się 
cesarską herbatą, jako dla niego tylko prze^ 
znaczoną.

Drugi i trzeci zbiór wydaje herbatę zieloną, 
znaną u nas pod nazwiskiem H aysen ,  czyli 
herbata cesarska; lekkie i mniejsze listki, otrzy
mywane z herbaty Haysen przez otrząsanie , 
kupują szczególniej Amerykanie pułnocni.

Wyszukane i najdelikatniejsze listki dru
g iego  z b io r u , mieszane bywają ze zbiorem  
pierwszym , Czwarte żniwo daje gatunek najpo
spolitszy , herbatę czarną zwaną B oh ea ; tę 
zwykle mieszają z herbatą pomniejszą, rosnącą  
w  obwodzie W op pin g  ok o ło  Kantonu.

Z powodu, ze pola w Chinach na bardzo 
małe cząstki są podzielone,  nie m oże być  
tamże w ielkich zakładów tego przemysłu, za
siewy są m a łe  i tylko przez właścicielów z ich 
rodziną chodow an e;  ci zanoszą zaraz swe  
zbiory na przedaż, do klassy ludzi trudniących  
się zbieraniem i zasuszaniem liści przeznaczo
nych na tąrg w Kantonie.

Zasuszanie l iśc i,  które jak najprędzej po  
zbiorze odbyw ać się powinno, stosuje się do  
dobroci herbaty. Czasem odbyw a się takowe  
pod dachem, gdzie jednak liście na wiatr w y 
stawione i często przetrząsane bywają. Postę
powanie takowe wyobraża trzecia ryc in a , a 
to, co w  tym  względzie niżej pow iem y, ściąga  
się tylko do herbaty zielonej.

Suszarnia wyobrażona na trzeciej: rycinie  
m ieści w  sobie pięć’, dziesięć a czasem dwa
dzieścia p ie c y k ó w ,  na w ierzchu tychże jest  
gładkiem dnem opatrzona, nie głębolsa żelazna  
panewka, dalej nizki podłużny matami okryty  
s t ó ł ,  na którym liście rozesłane i roztaczane 
bywają, skoro pierwszą operacyą przebyły.  
Gdy się panewki należycie rozgrzeją, k ładzie  
się na nich funt świeżo uzbieranych liści; p e ł 
n e  i soczyste liście nabierają rysów, skoro ty i-  
ko panewki się dotknie, natenczas r.obotnik 
obowiązany jest, spiesznie jo przewracać go łe-  
mi rękoma, aż się wszystkie rozgrzeją tak, że 
ięh bez bolu  dotknąć się można. VY tej chwili

bierze liście na naczynie do warzoehy p o d o 
bne, i zrzuca na maty przed robotników ota
czających, którzy je zaraz w m ałych ilościach  
zagarniają i go łem i rękoma w jednym  toczą  
kierunku; pom ocnicy  zaś mieszają je p odn o
sząc i spuszczając, aby prędzej ostygły  i skrę
coną postać dłużej zachować m ogły .  Dla zu
p e łn ego  wyparowania w ilgoci z l iśc i ,  i utrzy
mania ich skręconej postaci,  operacya ta p o 
wtarza się dwa i trzy razy; a nawet więcej  
jeżeli potrzeba, z tą różnicą, iż liście coraz  
mniej są ogrzewane. Potem  dzielą się liście  
na różne klassy do d om ow ego  użycia , albo  
na przedaż.

Po tych czynnościach herbata przedaje się  
najpowszechniej w Kantonie kupcom  herbatą  
handlującym, którzy je  znowu na rozmaite 
dzielą gatunki mieszając i rozdzielając liście ,  
czem  się dzieci i kobiety zajmują. Po czem  
herbata po raz ostatni osuszona, pakuje się  
w małe pudełka od stu do sześćset w  jednej  
skrzyni, na których nazwiska obwodu, właści
ciela i t. d. są wydrukowane.

W  Chinach używają herbaty od czasów nie
pamiętnych. Od cesarza aż do w yrob nika ,  
wszystko pije herbatę, wyjąwszy tylko iż w  ró 
żnych gatunkach.

Największy przywóz herbaty jes td o A n g li i ,  i 
ten m iędzy  rokiem 1 8 1 0  i 1 8 2 8  przechodził 4 2 7  
milionów funt. a zatem rocznie a3 i 2 4  m ilio 
ny funtów. W  roku i 8 3 i  w y n o s i ł  przywóz 
26,o43,223 funtów. W  Europie rozmaite są 
zdania o pożytku i szkodliwości herbaty. D o 
któr Odier bardzo letnią d am ę, od wodnej  
puchliny uzdrow ił  m ocną zieloną_ herbatą 
z syropem.

W  Ameryce pułnocnej Towarzystwo wstrze
mięźliwości, pragnąc lud od opilstwa powścią
gnąć ,• dokazalo , iż w w ielu  miejscach zamiast  
m ocnych trunków, używają herbaty. T a  zm ia 
na sprowadziła znaczne ulepszenia w e  w sze l
kich pracach przem ysłu  , w transportach w o 
dnych i lądowych, w budowaniu dróg i kana
łó w ,  a szczególniej u lep szy ła  stan ro ln iczy  , 
nie tylko pod fizycznym, ale i moralnym wzglę-  
derp. W  kpajack naszych po prostu, i uczciwie  
robione p iw o ,  m o g ło b y  dla ludu nie ty lko  
gorzałkę, ale i herbatę zastąpić.

BURZA W  SAHARA.
Grunt wielkiej pustyni Sahara w  A fr y c e , 

składa s i ę  z delikatnego prochu p iaskow ego ,  
z białego i czerwonego kwarcu, który rzadko 
w ie lk o śc i 'Ztviru dochodzi. Wiatr niesie często  
w  gęstych  chmurach piaski, które całe kara
wany zasypują.

« Burza piaskowa, mówi znakomity* p od ró
żnik Denham, którąśmyprzebywając pustynię,  
nieszczęściem spotkali, dała nam wyobrażenie  
o strasznych jej skutkach. Wiatr unosił drobny  
piasek okrywający niezmierną pustynią i tak 
nią powietrze zapełnił ,  że ledw o o kilka kro
ków mogliśmy widzieć. S łońce i cały horyzont
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zfcipełtiie się zaćm iły  * !'jr;fll«sSa!piaiskttt tafci była j 
ciężką , ze: p r a w ić 1'Usiłować' potrzeba''byłby;  
aby krokiem dalej postąpić. Często,, w ielbłądy  
niknęły  naói z o ózu /O h oęty łk p  ojkilka kro
ków sz łv  od nas. Konie wywieszały  języki i 
wspinały się przeciw óhinurom piaśkU, ilako^ 
n ieć doznąliśmy pęągffieniąj;którego,nic uga
s ić  nie m ogło .  » f . 1 . ,

Jeżeli wiatr w iro w y  przez p^ąjynią prze
chodzi,  w tedy piasek (\yztiosi się w  s łu p y ,  
które p o d r ó źn it  '.Bruce tak opłśiijó: « O godzi
nie i ej Hdszedłszyk.ao iii ił, usiedliśttty dla spo-  
c z v V i k d pbd krzdw-jmii ĄEŚcyK !y^aurosły i 
o krop ń y  widok prżerażił nas razepV i zdziwił;'1 
W  nieżmiertięj rozległości pustyrii,1 o d ż a ę h o y  
du kil Wschodowi, okazało się mnóstwo ogro 
mnych; s łu p ó w  piasku które Wrozmaitęm ód-' 
da leniu, bądź szybko szły naprzód, bądź w  oka
zalej postaci uroczyście  postępowały. Cza
sem lękaliśm y się, że nas w  kilka rnihiit za
sypią i. W samej rzeczy, nieraz porywały naś 
niniejsze 
się
gaj.,r ,̂,
chołk i odryw ały  s i ę U d  słupósy,' i Wnet w  po-  
wieti-zh n iknęły p '.dżąsem takze's lupy łam ały  
się  ! w e  śr o d k u ,]  a kpy' je  ogrom tka' b o ió ba prze1 
szyła, ku południbw i;  g d y  g w a łto w n y  z puł-  
■ńSdy. Iłitftk pÓ wstał, kd Cięły hłeztAłertiie szyb ko 
UHTtt&ś nacierać. • Jććł endśeie' 1 slu'pó w 'rzędeni1 
prżecfw ńarti śtahęłb;1 jednakże Odd'alorie'byly 
o  3 mile angielskie, największy z nićIV. 'mógł  
mieiy io  stóp średnicy. A to lf . ż Wiatberń* ‘ jódłu- 
doidWó Stsćhodivirń,‘ oddaliły ’s i ę , :nubawiwszy' 
nas .tęwógą r podziWiehieńj. .’Takiin'klhp'orit 
piaskówyin' niepodobna jest upięć,' b ąw et  hłr 
koniu najlepszym'. ’>1' Adarison' uważał s łu p  pia
sków ,1V pa' rzece Gańlbia którą w pp śtyn i prze-  
by  w f e B y ł  on' na ao ś^zni ód  okrętu, W źdaw ał  
śłękńfete' i ó  'do 12'ś ióp obWodupą ’Wysó'kóśe'i 
do, stóp a5o. W  oddaienju rta,’kiłkanaśćielstóp  
roźszerżąl ógrpnitl.d pkołd  sikbió gbrącb łz a -  
jikółi ffifrgr, WydaWał.1 '. ” °<il!"  V1' -  numb
macgpiad oh ■‘irui7/or,i'i!)i; hvd ymiiwon yjgjl

.01 i t . Y .  i O SPA ’K R b iW IA tu ^ i , ;boq (oxi..
_  , \ . ,  , S . ,. „  , ................ • r ; , ’ 1 ■' ..

_s.Od 'nkepamiętnycli Cżaśów',' ażcló ipóbźąłku  
zeszłego1 więkli ,,'p ario Wala; Wśtkiepib.ćbbróba’ 
okęutpay postrach .ti\atek,, niszcząca rbdźib y ’i 
piętnująca nie zatartym żhakieih wszystkich, 
którźy ujść jej zdołali. Była td ospa Okro
pnie zaraźliwa, która ciągle ukryta we krwi, 
w ściek le się obudzała, rozszerzając daleko  
swoje morderstwa i szpecąc na zawsze t y c h , 
których nie wtrąciła do grobu. Ileż razy naj
piękniejsza dziewica i dziecię, duma swej matki, 
w  kilka dni stały się brzyd k iem i, a nawet  
odrazą wzbudzały. Od czasu dó cz a su ,  wy
b uchała  zaraza: w ted y  uciekano zewsząd, lęę 
kano się zbliżyć do najlepszych p rzyjació ł,  a 
ta klęska tak była trwożącą , iż w  mniemaniu  
niepodobieństwa, aby się przed nią uchronię,  
zaszczepiano sobię zarazę, w nadziei wyszuka
nia takiej, która, mniej byla gr.oźącą., Europej

czyk o w  i e-W; i r6 wadzili ją dó N ow ego Świata, 
gdzie wściekłe spustoszenia czyniła', i n iehiasż  

j zakątka ziemi, !o d -  ii te j . w o li iego1.
Nagle, w kóńcU zeszłego-Wiekuj w i e ś ć  się 

rozeszła, iż wynaleziono środek zaradczy prze
c iw  zarazie; Tą wieść'z radością od matek po
wzięta, nie była'próżną nadzieją. D októrJen-  
ner zważająd, że  kobieły tiudniące się  doje
niem krów, n igd y  ospie nie ulegały, prócz 

■ małych ! tylko wyrzutów, u m yśli ł  " zaszcze
pić materyą tychże , innym osobom, które 
dótąd okazały się n iepodległem i tejże chorobie .  
Pośpieszył o g ło s ić  swój Wynalazek, a książę 
de L arochefoucauld, ó w  filantrop szlachetny  
i oświecony, p ierwszy zw rócił uwagę na przed
miot tak Ważny. Zapewniwszy sobie wspar
cie kilku znamienitych lekarzy, otworzył  
składkę, na: potrzebne do tego  wydatki. Skład
ka ta, najpierwsza jaką w e  Francji zrobiono, 
wkilka diii złożoną była. Czyniono w ięc próby,  
które pomyślny skutek u w ień czy ł;  a w  kilka 
miesięcy Komitet centralny, którem u sam 
książę p rzew odn iczy ł,  u tworzył pomniejsze  
w głównyćli miastach Erhneyi. W net szczepie
nie krowiej ospy było przedm iotem  opieki 
rządowej;’ nadto ambassadorowie fra n cu zc y , 
starali się ją w obcych-krajach  upowszechnić.  
W n et'za  pómocą kómitetó-w lekarskich i do
broczynnych , krowia ospa upowszechniła się 
w Całej Europie. Ztąd przeszła do krajów 
wschodnich, a m im o wstrętu Turków od wszel
kich nowości osobliwie zaradzających złem u,  
w  powszechne użycie Weszła; Trudniej atoli 
bjdo zaprowadzić ją do‘ W ie lk ich 1 Ińdyjy gdzie 
ospa prawie ’najwięcej' grassuje, nie żeb y  się 
rółęśżkańęy Opierali, ale, iż prawie ii iepoiłobna  
było prbvVadzid tak daleko materyą tlo za
szczepienia. Gdy jednak w  Bagdadzie upó-  
wŚZCchrrióńą zosthła, rózszerzyla się W  łndy-  
abli .dalVko prędzej niż w  E u rop ie ; ; CO też dla 
kraju tak gorącego  klimatu, na atraszrte żaraiy  
ićyśta Wi Óhćgó; niezmiernie było' po trze bil eńi V

W  Amery'ce JefferSóń p iefW śzy zrobił próbę 
ńa s\Voj'ój: rodzinie, przez Co wszystkim rnie-

rad ‘'ńóWpśćiprzejmujeć Ziróżkaźu Karola 1Y, 
Don’ Bałmiś j e g o  iekarż, przedsięwziął' awan-  
tńriiidzą’ podróż- Około 'świata W tym jedynie  
ĆClu, ażeby śż ćż ep ieh ie ’ osjży kroWićj najdal
szym ludom znajomęm ućźyhić.' Tak Hiszpa
nie, którźy w AnierfCe złe najprzód UpOws : - 
chnili, pierirsi fryll do żaradzenia oUetOui Ta 
chwałebńa WyprąWd udała się  baidżo pdrn i :  
nł e,‘ tn i Iń o W i e 1 u t r u d ti oś ci i ! b i fcb'ezp i e Czfens t W 
i prowadzoną była. z największą T0żłr0pnqścią 
Aby ' wakcynę z pewnością ’przeprowhV:--.;,', 
w ż ię tó ^ h a lb k r ę t  peAyriądicżbę dzieLći',' nie

śfą"podróż Wyśtdrbź‘yć 
przebięgął wszystkie brzegi Ameryki południa
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wej, czyniąc śmiałe wewnątrz wycieczki, zja
wiając się wszędzie, jak Opatrzności zesłaniec. 
Nie doznał nigdzie o p o r u , wszędzie milę 
b v ł  przyjmowany, bo  zarazą poprzedzała go 
wszędzie.

Zachęcony pomyślnym skutkiem śmiały 
Hiszpan, w drugą puścił się podróż, niosąc po
m oc Azyi. Przybył d ^ M ak ao  i do K a n to n u ,  
okrążył wszystkie wyspy tych morz odległych 
i w róc ił  do ojczyzny pełen chwały i b łogo
sławieństwa.

Ale jeżeli wynalazek krowie'j ospy powsze
chne zadziwienie obudził, nauki również za
dziwiające zrobiły odkrycie, to jest: iż szcze
pienie ospy krowiej od wieków znane już było. 
Znaleziono tego dowód przed kilku laty w je -  
d nem  sanskrYckiem, a zatem bardzo staroży
tne m dziele. Tam nie tylko ospa dokładnie 
je s t  opisaną, ale i szczepienie onej wskazane 
jest tak , jak  się dziś wykonywa. Odtąd do
wiedziano się, że ta metoda zapomniana, przez 
niektóre jednak osoby przechowaną była. 
Godni wiary świadkowie opowiadają że w r. 
i8o3, jed en  książę Indyjski widząc syna swo
jego odlekarzów  ju ż  opuszczonym, przywołał 
starego bramina ,■ który miał sławę z posiada
nia tajemnicy na przeciw ospie. Bramin przy
szedłszy oświadczył żal, ze wcześniej nie był 
wezwanym. « Matu ja , rzekł: nitkę umoczoną 
w  materyi krosty na krowie, i za pomocą tej 
n ic i ,  mogę zrobić podobnąż krostę na ciele ; 
przeciągam w igiełce nitkę napuszczoną, którą 
wpuszczam  między ciało i zwierzchnią skórę 
dziecięcia, na ręce powyżej łokcia, albo na 
udzie. T a  nitka sprawia zawsze wyrzut łatwy, 
mała ty lko liczba krostek występuje, a żadne 
dziecię nie umiera z te j choroby, » Cóż to jest 
in n e g o ,  jeżeli nie wakeyna?

Ale otóż faktum jeszcze dawniejsze , które 
H um bold  poświadcza. « W  r. 1 8 0 2 , rnówi tenże: 
zaszczepiono o s p ę w d o m u  m argrabiego Valle- 
umbroso jednem u  czarnemu niewolnikowi; 
lecz ten nie okazał żadnych śladów choroby. 
Chciano operacye pow tórzyć , gdy tenże 
o św iadczy ł, iż pewny je s t  być wolnym od 
ospy, bo dojąc k row y w K ord 1 lic rac h Andovv, 
m ia ł  rodzaj wyrzutów: które w edług zdania 
pasterzów Indyjskich , pochodzą z dotknięcia 
się pew nych k ro s t ,  na wym ionach krowy. 
Ci, którzy ten w yrzut m ieli,  mowi m u rzy n ,  
, :gdy ospy nie znali. T o  także nie jest co 
innego jak wakcyna.

Zapomnienie tak drogiego wynalazku i 
wskrzeszenie onego po długich  w iekach, go
dne jest głębokiej filozofa uwagi; odtąd do
brodziejstwo druku zabezpieczy świat od za- 
guby  myśli tak pożytecznych.

Cóżkolwiek bądź, Jenner zawsze ma sławę, 
iż sia wakcynę szczególną zwrócił uwagę, bo 
nawet pom ysł o niej najpierwszy, nie jest jego 

nością; należy on do pana Rabaut-Pomie, 
1 k tóry  go w r. 1 7 8 1  doktorowi P e w ,  przy-

W Y D A W C Y ;  B o s s a n g e  p e r e ,  J a s  G l u c k s b e r g ;

w  W a r s z a w i e ,  w  D r u k a r n i

jacielowi Jeńnera  udzielił, Wszyscy zarówno 
zasłużyli na wdzięczność ludów i matek.

Huttalwmuenie.
Z TY M  NUMEREM KOŃCZY SIĘ I‘*J ROK 

JHafltUjnui fJawsKfbM fl01
KTÓRY W YCHODZI I NA ROK 1S35.

4  Nutiiera ju z  w'yszly z  druku.
Prócz  M agazynu Powszechnego wychodzą 

u  m nie jeszcze dwa następujące pisma:
I. MAGAZYN MÓD, czyli Dziennik p rzy je 

mnych wiadomości, wychodzącym 4  razy na  
miesiąc, z dołączeniem rycin wyobrażających 
M ody Paryzkie, Wiedeńskie i Berlińskie, przez 
znanych artystów za granicą robione, oraz 
z p rzydaniem  co kw arta ł  R y c in y ,  w yobraża
jącej Z b ió r  najmodniejszych mebli. Cena p re 
num era ty  je s t  w W arszawie rocznie Z ł łp .  40, 
pułrocznie  z łłp . 23. Na urzędach i Stacyach 
pocz tow ych  rocznie z łłp . 48, pułrocznie  z łłp .  
2 5 .—  T rzy Numer a ju z  w yszły.

II. MAGAZYN UŻYTECZNYCH i PR ZY 
JEMNYCH WIADOMOŚCI DLA DZIECI, w y
chodzi co tydzień we Czwartek. —  Cena p re 
n um era ty  rocznie z ł łp .  10. Na u rzędach  i Sta
cyach pocztowych z łłp . 13.

P re n u m e ra ta  na  M agazyn Powszechny i na  
dwa powyższe pisma, p rzy jm uje  się ciągle 
w W arszaw ie  i n a  Urzędach pocztowych, na 
prowincyi.

K to b y  życzył mieć Magazyn od samego p o 
czątku, czyli od Igo, do 52 num eru , za op ła tą  
zwyczajnej rocznej p r e n u m e ra ty , m oże go 
odebrać  i za rok  1834, zaś z num erem  53cim 
zaczął się rok  2gi Magazynu.

Kto zaprenumeruje p rzez pocztę razem  na 
M agazyn Powszechny i na M agazyn Mód: od
bierze M agazyn dla Dzieci gratis dodając 
ty lko  złłp. 3 za porto.

Pism a do redakcyi, do umieszczenia w  je -
d n e m  z trze ch  pow yższych  p ism  i w szelkie in n e  
lis ty  p o w in n y  b y ć  ad re so w an e  do  k sięg arn i 
n iżej p o d p isan eg o , U lica P rz e ja zd  N. 649.

Egzemplarze Magazynu Powszechnego nieo
p a t r z n e  niniejszą pieczęcią , prawnie poszu
kiwane będą. J- Glucksberg,

Księg. Szkół Publicz. w  Kroi. Pol.
( S p i s  rzeczy i ty tuł za da i  Lilka wyjd? z druku. )

J ó z e f  K a c z a n o w s k i ,  A u g o s t  E m a n u e l  G l u c k s b e r g


